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Dzisiejszy numer G azety je st ostatnim d la  Pandy Prenumeratorów na pierwszy  
kwartał r. b. —  Prenumerata na kw arta ł drugi ptzyjmuie s i ę j a k e ś m y  w  p rze -

J' czwartek donieśli.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—- Z e  L w o w a . —

P leban  z W ie lo w s i, kś. M ichał B aczyńsk i, 
oat nowy dowód okazanej ju z  w w ie lu  okolicz­
nościach dobroczynności swojej. D la  gm iny 
” °ćm ierzow skiej w c y rk u le  rzeszow skim , k tó ra  
Przez wylew W isły tego ro k u  w ie le  uc ie rp ia ła , 

arowat 30 korcy  ję c z m ie n ia  i 30 korcy k a r ­
tofli , j p rzy rzek ł w spom ódz tg  gm inę n asie­
niem owsa^ p rosa  i kartofli.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Kraków.

G azeta k rakow ska z dnia 24. m a rc a  zaw iera 
w urzędowej części sw ojej co n a s tę p u je .   ̂  ̂  ̂

Senat rządzący w olnego, n iepodleg łego  i sci 
neutralnego m ias ta  B rakow a i jego  okręgu . 

l'*y najjaśniejsze o p iek u ń cze  dwory zw ykłem  
Uczuciem łaskaw ości powodowane, zesłały trz e c h  
Pełnom ocnych k o m isa rzy , k o m isy j| orgam - 

Uraju tego stanow ić m a ją c y c h , j a  t  to  
7 y? > ta.i? szanow ni obyw atele i  m ieszkańcy  

»ch, poniżej w w iernym  p rzek ład z ie  
r ! ® ‘,e87c*ającdj sie , rów nie ja k  i d rug ie j p rzez  
^ y d e n t ó w lycJh£e» dworów do sen a tu  rzadzą- 
1 80 u,CŁynione'j. Ci dostojni na jjaśn ie jszych  
m onarchów  re p re z e n ta n c i , wezwawszy n a s tę p ­
i e  członków do rządu  na  nowo .zawiązać się 
i d ą c e g o  p rzezn aczo n y ch , aby się do m iejsca 
1 D '»ych posiedzeń sen a tu  zgrom adzili, przy* 

yh tam że osobiście , rząd  zaw iązali i usta lili- 
l a k ustanow iony rząd  donosząc" o te m  wszy­
c i e m  w ładzom  p u b licznym  /  jak o też  obywa- 
elorn i m ieszkańcom  w olnego m iasta B rakow a 

Ue6° okręgu , n ie  m a , ja k  ty lko oświadczyć , 
*e niepew ność istn iejącego s ta n u , i faiespokoj-
^ ś ć  o przyszłość je d n e m  w yrzeczen iem  w spa­
niałomyślnych p ro tek to rów  u sn n ię tem i zostały, 
, \ e nadal k ra j te n  używ ając w sze lk ich  ko rzy ­
l i  fep rczen tacy jnego  rząd u  i  zn iesione  m ając

przeszkody do sta łe j pom yślności prow adzące, 
używ ać będzie szczęścia trw ałego i n ieprzerw a­
nego. Prtw dy ' te j są ręk o jm ią  tak m ządzenia  
św iałych i dobrem  k ra ju  tegó przejętych  jw w , 
kom isarzy  pełnom ocnych  , jak o też  usilne sra- 
ran ia  rządu , chcącego się całkow icie usłudze 
w spółobyw ateli poświęcić. —  W K rakow ie dn ia  
23. m arca  1 8 3 3 .—  P rezes sen a tu  : W ielogłow - 
ski. —  S ek re ta rz  jen e ra ln y  sen a tu : D arow ski.

B om isyja nadzwyczajna p rzez trzy  dwory 
ustanow iona do senatu  rządzącego wolnego m ia­
sta  B rakow a i jego okręgu. N iżej podpisani nad­
zwyczajni kom isarze pełnom ocn i trzech  dwo­
rów  m ają  ia s tczy t udzie lić  senatow i wolnego 
m iasta  B rakow ały  n astęp u je : W ysokie o p ie k u ń ­
cze dwory w zięły p,,j J 0j rZalą rozwagę p rze ło że ­
n ia , k ilk a k ro tn ie  ta, p rzez senat,-jakoteż p rzez 
zgrom adzenia p r awod,w cze n ;ch  podaw ane,
0 za jęcie  się re fo rm am ^  za pom ocą k tó ry ch , 
m ożnaby ta k  ro z te rk o m , k tó re  się w znieciły  
pom iędzy  n iek tó rem i włao.a m i k rak o w sk iem i, 
jak o też  w ynikłym  ztąd nadużyciom położyć ko­
niec , obm yślić zarazem  ikn teczne  środki k u  
zap o b ieżen iu  powrotowi ony-h , ; zaprow adzić 
w konstytucyi k ra ju  tego z m i^ y  f k tó rychby
dośw iadczenie wskazało p o trzeb ę  __  Życząc
zadośćuczyn ić  pow yższem u, do ic h  vrOSkliw o- 
ści ó dobro B rakow a odw ołaniu « ię (  t-i-»uajac 
oraz p o trzeb ę  otoczenia się w taft waż aćrn 
dzie le  św iatłom  i radam i osób praw ych, ośw ie­
conych i szczerze pragnących dobra k ra ju  swe­
go , wysokie op iekuńcze  dwory polec iły  pod ­
p isanym  nadzw yczajnym  i pełnom ocnym  k o m i­
sarzom  swoim , p rzyb rać  k o m ite t, k tóryby w spól­
n ie  z n im i za ją ł się d z ie łe m , z pom yślnością 
wolnego m iasta  K rakow a i jego o k ręgu  ta k  
b lizk i zw iązek m ającem . N iżej podpisani n ie  
odpow iedzieliby dostatecznie w spaniałom yślnym
1 dobroczynnym  zam iarom  najjaśniejszych sw o­
ic h  dworów , gdyby rozpocząć się m ającym  
obradom  nie pośw ięcili najczystszych ch ęc i
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1 naj bezstronn ie j szej gorliwości, ra c h u j{4 w szak­
ż e  naprzód na  szczere  w spółdziałanie .byw ateli 
m ia s ta , w ezw anych do k o m ite tu , k tóego p race  
na  byt przyszły k ra ju  tego , tak  tbaw ienny 
w pływ  m ieć  powinny. —  ( P o d p is .) B aron de 
Pflugl. D e  F o rck en b eck . L. T ęgiborski. —  
Z a zgodność dosłownego tłóm aczena świadczę 
S ek re ta rz  je n e ra ln y  se n a tu : D arovski.

R ezydenci trz e c h  o p iekuńczych  dworów do 
senatu  rządzącego w olnego m iast: Ilrakow a i 
je g o  o k ręg u : N iżej podpisan i mają zaszczyt
udzielić senatow i w olnego m iasta K rakowa co 
n a s tę p a je : W ysokie trzy op iekuńcze dwory,,
powodowane ciągłą troskliw ością o dobro wol­
nego  m iasta K rakow a i jego  okręgu, i naglone 
w ic lokro tnem i podan iam i s e n a tu , dogadzając 
oraz życzeniom  m ieszkańców  tu tejszych , po ­
stanowiły zm ien ić  stan tym czasowy i nadporząd- 
kow y, w ja k im  się k ra j ten  znajduje szcze­
gólniej od czasu osta tn ich  w strżą śn ieu , k tó re  
go doprowadziły do zgw ałcenia w arunków  po­
litycznego swego istn ien ia . W tym to ce lu  m ia ­
now ały dwory nadzw yczajnych pełnom ocnych  
k o m isa rz y , ja k o to : Z e  strony A ustry i: Iladz- 
cę  leg acy i, barona de F f lu g l, —  ze  strony 
F ru s s : tajnego radzcę rejoncyi,, de ForcKen- 
b eck . —  Z e strony R o ssy i: rzeczywistego radz­
cę stan u  Tęgoborskiego. . -

N ie m ogąc uznać za prawo'5 wejście do se ­
n a tu  k ilk u  “członków  , któr-y ■ ,u łl kez 
tecznego  ty tu łu  w n im  z'®*at âj?«  *ez 
grona jeg o  przy jęc i zost^* w pośród zab u rzeń  
i w epoce , w k ló rć j g łe#no rozporządzenia  kon- 
sty tucy i krajow ćj zaH e8zone M y  i m aj?c  oraz 
n a  uw adze , i£ rz.-1. t«*ejszy od dawnego ju ż  
czasu  pozbawiony*1 je s t  naczeln ika  swego kon­
sty tucyjnego  ; wysokie dwory opiekuńcze nie 
uw ażały  sen a tu  w dzisiejszym  składzie, ja k  tylko 
za  w ładze tym czasow ą, ustanow ioną jedyn ie  
w zam iarze , ażeby b ieg  czynności adm in istra ­
cy jnych  ‘ń e  by ł p rzerw anym .

Tr^ejęte o b ow iązkam i, ja k ie  na  n ie  w k ła­
d c ą  tra k ta ty , jak o  na op iekunów  w olnego m ia ­
sta  K rakow a; życząc n iem n ie j, ażeby k ra j ten  
ja k  n a jry ch le j m ógł używać dobrodziejstw  s ta ­
łego i p raw nie  ustanow ionego rzeczy porządku ,

: wziąwszy w reszcie na  uw agę , czego wymaga 
bezpieczeństw o ic h  w łasnych p ań stw ; dw ory: 
a u s try ja c k i, p ru sk i i ro ssy jsk i, p rzedsięw zięły  
inny teraźn ie jszem u  rządowi k rakow sk iem u  n a ­
dać s k ła d , k tó rem to  dziełem  rów nie w aźnem  
ja k  tru d n e m , kom isarze pełnom ocni zajęli się 
trosk liw ie zaraz po sw ojem  przybyciu  do tu ­
tejszego m iasta .

W sk u te k  te g o , senat w olnego m iasta  K ra ­
kow a i jego  o k ręg u , złożony odtąd będzie z na­

s tęp u jący ch  cz łonków : P re z e s :
g ło w sk i.—  S enatorow ie d o ż y w o t n i : Antoni y-|
etrzonow ski, F e lix  G rodzicki i Jó ze f M ic a °  
s k i , członkow ie p rzez  daw ną kom isyją or£ 
n izacyjną m ianow ani; Ja c e k  M ieroszew ski, ^
w o-m ianow any. —• S enatorow ie docześni: 
ton i W alczy ń sk i, k tó ry  dotąd urząd ten  ty 
czasowie spraw ow ał; Jó z e f  S k o ru p k a , '  ^  
H a lle r  i K aro l T re y tle r  , nowo mianowani. 
S ek re ta rz  je n e ra ln y  : W incenty  D arowski, 
dotąd obow iązek ten  tym czasow ie pełn i • ^  
Nowo obrany sen a t w ejdzie n a tychm iast _w*p ^  
wowanie urzędow ania swego, o c ie m  niżej p 
pisani zaw iadom iając sen a t teraźn iejszy  > 
zaszczyt oświadczyć m u  za razem  , •* ° 
chw ili n ie  m ogą uznaw ać za praw ną za 
z  czynności jego  , an i tez żadnych  utrzy® ? fC. 
z n im  stosunków . —  (Podp.) L orenz. De 
k en b eck . Z arzeck i. —  Z a zgodność 
go tłóm aczen ia  św iadczę , sek re ta rz  j e n e r a 
s e n a tu : D arow ski.

Królestwo Polskie. ci
W  nrze. 33. G azety naszej z d. 19* f*3]*,- 

r .  b . podaliśm y w yciągnione na publiczne®  
sowaniu d. 1. m arca  se ry je  obligacyj a  V|ś' 
w ych z pożyczki 42  m i l i j o D Ó w  num era , * j, 
ry ch  obligacyje udziałow e do l o s o w a n i a  *• „  , 
15. m arca  r .  b : n a leżeć  m iały. W  losoW^ 
obligacyj w  dniach  15. 16. i 17. ir’a|j.
padły znaczniejsze sum m y ua n u m e ra  t*89̂ , 
p u ją c e :  Na D r .  109146 zł. 300000; „o
62994 zł. 40000 ; na n ra . 19844 i 13501? L  
zł. 25000 ; na  rna. 53562 , 59618 . 12308®' L  
z ł. 10000; na n ra . 19709,36216, 3 7 4 4 3 ,0 * '^ , 
67904 po zł. 50 0 0 ; na  n ra . 12084,
39866, 68529, 103580,109553,117222, l 2 ^ g0, 
po zł. 3000 ; na n ra . 120 8 1 , 12082 , lJ  
50385, 59805,62278,67410, 6 7 9 1 6 ,7 2 8 0 3 ,8 °%  
90734, 90738, 97569, 103038, 103715,
105010, 118072, 122932, 125695 po zł. 
na  n u m era  1299, 3058, 13337, 13350 ,
2 1 0 7 1 , 2 7 6 3 8 , 285 7 6 , 3 7 9 3 1 , 37932, f  
4 2 3 4 4 , 4 3 7 1 8 , 4 3 7 3 0 , 437 3 7 , 48313,
5 0 4 7 9 , 52983 , 535 5 4 , 556 0 6 , 59614 , s, 
62289,62984, 63646, 64073, 66305, 66313,
67420, 68544 , ■ 72829 , 78829 , 80021 , 0®'7O. 
1 0 2 3 6 3 , 103956 , 107633 , 1 09131 , a %0?0,
111277 , 1 1 4981 , 1 1 5 7 0 2 , 117249. d^oj2J.
1 2 0 1 7 6 , 1 2 3664 , 124057, 1 2 4 0 9 6 , ** , 3%
125347 , 125689 , 127O5 3 , 1 3 1 2 9 3 ,
131744 , 142064 , 144060 , 144068 po *>•

Rossyja.
—  Z  Petersburga  d. 25. lu t .  (7 .m arca) - ' ' ^  

N aj. cesarz  jm ć  uznawszy za potrzeb®. 
dogodności w sto sunkach  handlow ych * 14



P o lak iem  u s tan o w ić , oprócz is tn ie ją ­
cych ju z  gatunków  sreb rn e j m onety  rossyjakiej 
Jeszcze dwa n o w e , je d n e  w artości 3 /4  ru b la  , 
• ‘drugą 1 r u b . , z n ap isem  w języ k ach  ru -  
■k'm  i po lsk im  , i poleciwszy m inistrow i sk a rb u  
©porządzenie i w ypuszczenie takow ej m o n e ty , 
Rozkazał dn ia  27go stycznia b . r . rządzącem u 
■cnatowi podać o te m  do pow szechnej w iado­
mości.

Ameryka.
Fourier  ang ielsk i zaw iera n astępn jący  wyi- 

®tek z lis tu  pryw atnego z Nowego Y orku  z d . 
/*3-lutego. »NulliH kacyja ju ż  się skończyła, Cal- 
houn, spraw ca ośw iadczenia nullifikacyjnego, i 
Clay naczeln ik  stronnictw a za taryfą  , zgodzili 
*■? na taryfę , k tó ra  położy koniec sporom  wszy- 
*lk h  stronnictw ." In n e  pism o z B ostonu z d.

lu tego w yraża: yD zieńnik jed en , wychodzący 
** F iladelfii w inszuje sobie, ze n ieb ezp ieczeń - 
*̂ ®’o wojny dom owej W chw ili zn iknęło , w k tó- 
rej  najbardziej zdawało się zagrażać. O dw ró­
cony został cios, k tó rego  się lę k a n o ; K arolina 
Południowa sfolgowala swoje roszczenie. W ie- 
*0 z tycli, k tórzy się w szelkiej zgodzie o p ie ­
kali, u jrzą  ż radością, ze rząd un ii n ie  będzie  
*if znajdow ał w sm u tn e j w każdym  razie  ko­
nieczności użycia surow ych środków . (W  prze- 
®ilym n u m erze  G azecie naszej donieśliśm y
0 treśc i zaproponow anój p rzez p . Clay taryfy .)

Portugalija.
N ajśw ieższe w iadom ości z O porlo  z d. 21. 

Jtego, (w p ism ach  ang ie lsk ich  z d. 12. b . m .) 
^feślą położenie  D om  1’edra i jego  w ojska 
^  O porto  w stan ie  bez najm n ie jsze j n a d z ie i ,
1 zapow iadają b lizk ic  rozstrzygniecie  losu  te j 
Wyprawy. N aw et dz. angielsk i T im e s , k tóry  
dotąd najp rzesadn iejsze m ia ł o spraw ie D om  
^edra nadzieje, przygotow uje w p iśm ie  sw ojem  
* d. 12. b. m . czytelników  na to, że  w k ró lce  
S ły szą  o w ypędzeniu  Dom  P edra  i za jęc ia  
Gporto p rzez  w ojska D om  M iguela.*

Globe z  d. 12. b. m . p isze : »M amy powody
0 sądzenia , ze treść  najśw ieższych doniesień

^ Oporto je s t  n am  wiadom a ; i lubo  nie m o-
Zęmy zaprzeczyć , że dla złój pogody i wyni-
„aj?cej z |ą d  niem ożności wysadzenia na ląd
żywności i po trzeb  w o je n n y c h , w ojsko Dora

udra b lisk ie  je s t  stanowczego p rzesilen ia  swe-,
S°> m o ie  się je d n a k  za sam ą odm ianą w ia tru
k d o zen ie  rzeczy odm ienić. Je d n ć m  słow em , 
najp ierw sze doniesienia m ogą albo potw ierdzić 

°wieszcze przeczucie  dzisiejszego Tim es, albo 
Przywieźć w iadom ości; ze  m arsza łek  Soliguac 
0*Począł działania zaczepne.

I  ism a londyńskie zaw ierają lis t z Y illanoya

da Gija (aa  południow ym  brzegu  rzek i D ouro ) 
podług k tó rego  D om  P edro  m ia ł ju ż  opuścić  
Oporto i  udać się d o S .Jo a o  da Foz (przy u jśc iu  
D ourc). —  P ism a te  dodają, że wziął z sobą zna­
czne sum m y pieniędzy, k tó re  w o s ta tn im  cza­
sie  praez konfiskacyje i zdzierstw a różnego  ro ­
dzaju  wybrał.

Courier zaw iera tak że  bardzo n iepom yślne  w ia­
dom ości z P ortugalii o stan ie  rzeczy w O porto . 
Z łe  pow ietrze n ie  dozwala o k rę to m  zblizyć się  
do portu . Żywności w szelkiego rodza ju  poczyna 
brakow ać. W ojsko coraz b ardzie j je s t  n ie  c h ę tn e  
i u skarża  się na złą żywność i p łacę . Aby 
ty m  zażalen iom  z a p o b ie d z , kazał D om  F e d ro  
w d. 14. lu tego  w ypłacić część żołdu, p rzezco  
k asę  swoje p raw ie  ca łk iem  w yezerpał i  zosta ł 
zm uszony do pożyczki p rzem ocą . D o wszy­
stkiego złego łączy się  je szcze  choroba, p u s to ­
sząca m iasto . Cokolwiek zaspokajającego je s t  
w tem , iż utw orzono kasę  d la u b o g ic h , k tó ra  
tru d n i się p o trzeb am i życia.

H is z p a n ija .
Pod ług  gazet pary zk ich  z dn ia  15. b . m . 

rozrnciiy  w K atalonii zostały znow u szybko 
u ś m ie r z o n e .L i s ty  z F erp ig n an  i z B arcelony 
donoszą, że  wszystko pow róciło znow u do po­
rząd k u  , i że  główni spraw cy b u n tu  zostali 
uw ięzien i. Jen e ra ln y  k ap itau  tóSj prow incyi, 
je n e ra ł L lan d er by ł w drodze n a  pow rót do 
B arcelony .

W ie lk a  B r y ta n i ja  i  I r la n d y ja .
K ról da ł w d. 6. m a rc a  posłuchan ie  poże- 

gnaw cze p an u  vau  Z uy len  r a n  N yew elt.
Na posiedzeniu  izby wyższej w d. 11. m arca  

p rzełożył lo rd  T ey n h am  petycyje p rzeciw  środr 
k om  zm uszaiącym  Irlandy ja  , i oznajmił,~ ze  w  
d. 18. w niesie na  a d r e s , z p ro ź b ą , rozpozna­
nia pow odów , k tó re  lo rda  nam iestn ik a  zn ie­
w oliły ogłosić hrabstw o Mayo za będące  w po­
w staniu .

Na posiedzeniu  przedpo łudn iow em  izby n iż ­
szej w d. 11. m arca  u ch w alo n o , że  będą  p rzy j­
m ow ane p ro źb y , ściągające się do u tłu m ie n ia  
rozruchów  w I r la n d y i, poniew aż izba za jm ie  
sio w ciągu d n ia  drug iem  odczytaniem  b ilu . 
F . C o b b ett p rze łoży ł sam  30 tak ich  p ró ź b , i  
r z e k ł ,  że ich  liczba byłaby nierów nie w iększa, 
gdyby ich  n ie m usiał by ł o d es łać , poniew aż n ie  
były frankow ane. N ie chciał ón izb ie  spraw ić 
przykrości szczegółam i tych p róźb . Pow iedział 
ty lk o , że  je d n a  z n ic h -m a  130 stóp długości 
(śm iech) i zwrócił uw agę na  liczbę  podpisów , 
dla okazan ia , ja k  m ocno ganiony je s t  od w ię­
kszej części poddanych uchw alony  środek . 
W ielu  członków irląn d zk ich  przełożyło  poda-



Sm© prożby . P rzy  rozpoczęciu  posiedzeiia  po­
południow ego przełoży ł lo rd  A llhorp  b ilw zglę- 
d e m  refo rm y  kościoła w Irlandy i i w nitsł, aby 
takow y zaraz po pierw szy raz w nasttpu jącą  
środę był odczytany. P ierw sze odczytanieuchw a- 
lono. Na pytan ie  zaś , czyli b il m a  być drugi raz  
po ju trz e  odczy tany , pow stał p . B . Peel i p ro ­
testow ał -się m ocno przeciw  tej nagłości. B il 
te n  je s t  w ym ierzony do przedsięw zięcia obszer­
n y ch  odm ian  w m a ją tk u  ko śc ie ln y m , i pow i­
n ie n  być z najw iększą p ilnością rozpoznawany. 
L ord  A llh o rp  uczynił u w a g ę , ze członkowie 
daw no są obznajom ieni z zasadam i b ilu , i ze 
proponow any czas zdaje się m u  być dostateczny 
do rozpoznania tego środka , i dla tego obstaje  
z a s w o im  w niosk iem . P . B aring pop ićra ł w nio­
sek sir R o b erta  P ee l , a .lolin R ussel sp rzec i­
w iał się tem u ż . Przy głosowaniu okazało się 
■za w niosk iem  S ir R o b e rta  P ee l 46 głosów, p rze ­
ciw  takow em u 1 8 7 , większość za tem  dla m in i­
strów  141 głosów ; poczem  pow tórne odczytanie 
uchw alono  na  p o ju trze . R ozpoczęto po tem  ob­
rad y  nad  pow tó rnem  odczytaniem  b ilu  k u  
u tłu m ie n iu  rozruchów  w Irlandy i. Z an im  
przyszło  do głosowania pow stał jeszcze  raz p . 
0 ’C onnell i r z e k ł ,  iż nie m oże zezwolić na 
pow tó rne  odczytanie b ilu  bez pro testow ania  się 
uroczyście p rzeciw  śro d k o w i, k tó ry  je s t  obrzy­
dły w sw oich zasadach  i nieszczęśliw e sku tk i 
za sobą pociągnie . Przy głosow aniu okazało 
się  za d rug iem  odczytaniem  363 g łosów , p rz e ­
ciw  takow em u 8 4 , w iększość za drug iem  odczy­
ta n ie m  279 głosów. Poczem  bil ten  został po­
w tórn ie  odczy tany , i u ch w a lo n o , aby ten że  
p rze szed ł we środę d. 13. p rzez  wydział.

Z  L ondynu postano w tych  dniach  bardzo 
w ie le  p ien iędzy  do banków  ir la n d z k ic h , a ta ­
m eczn e  b an k i ośw iadczyły, że zaw ieszą dyskon­
tow anie , gdyby z powodu zam iarów  stronn ic­
tw a chciano  baukow i o złoto dokuczać. P ie r­
wszy sk u te k  byłby bardzo niszczący d la w ło­
ścian  , albow iem  obieg  na ta rg ach  ułatw iony 
bywa dyskontow aniem .

Z  R an lonu  donoszą pod d. 16. październ ika  
o u p ad k u  tam tejszego  gub ern a to ra  L e e , n ie- 
p rzeb laganego  n iep rzy jac iela  Anglików. Z o­
s ta ł óu zaprow adzony w k a jd an ach  do P ek in u , 
co uw ażają za pew ną wróżb.ę jeg o  śm ierc i.
M iał popaść w n ie łask ę  z pow odu n iepom yśl­
n y c h  skutków  usiłow ań sw oich około u śm ie ­
rzen ia  b u n tu  w -k ra jach  górzystych. Nowy g u ­
b e rn a to r  nazywa się Loo.

Francy] a.
K siążę O rleańsk i pow rócił z E rn x e lli  W d.

14. m arca  znow u do T uillery jów .
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Tem ps  stanowczo oświadcza się p rzec i"  
m iarow i m in istrów  zwołania zaraz po silone 
n iu  obecnej sessyi na nowo izb za rok 
jed y n ie  dla te g o , aby uchw aliły  budżet na to 
1834. Z daje  się , że m in is te ry ju m  zamys a 
z system u reprezen tacy jnego  zrobić jedyu ie  ro­
dzaj m achiny  parow ej dla rozm nożenia  budżetów 

C zytelnicy nasi p rzypom ną sobie , że roku 
przeszłego w izb ie  deputow anych  toczyły s‘§ 
rozpraw y w zględem  m ają tk u  C ham bord . M ie­
szkańcy gininy S a n tro n , w obwodzie N an tes, 
py ta li się w ten  czas , czyli m aję tność  ta ,  w 
sk u tek  rew olucyi lipcow ej została prywatną 
własnością księcia B o rd eau x , czyli też  wróć* 
do korony. Po długich i żwawych rozprawa*^, 
odesłano p roźbę tę  do b iu ra  ob jaśn ień . Później 
m ajętność C ham bord  p rzypadła  koron ie . ^ 6 
ra i  m ieszkańcy tej sam ej gm iny podali do ,z 
by deputow anych  na ręce  pana  Lum iuay no'v3 
p roźbę , aby m ajętność nazad gm in ie  powrócę 
no i w narodowy zakład ro lniczy zam ieniono^ 

D nia 11. m arca  rozpoczęła  się w ParyztI 
p rzed  sądem  przysięgłych spraw a w zględ01*1 
w ystrzału na k ró la  z p isto le tu , na  Pont Ro)'a ' 
Frezydow al p.  Duboys d’A ngers. Jen e ra ln y  p1]0 
k u ra to r  P e rs il k ierow ał o skarżen iem . S ia " 1®' 
no 101 oskarżonych i 32 świadków za niu11 ’ 
najw ięcej ciekaw ości Wzbudzała panna B o°rf 
i główni oskarzoni : Ludw ik B ergeron  , uc*e 
praw a i H ip o lit B enoit u c z e ń ' m edycyny. 
w iadom ych ju ż  czyteln ikom  naszym  okolicz*>0'  
ściach przystąpiono do w ysłuchania świadkólV> 
H and larz  w ełny, u rz ę d n ik , m łoda dziew czy°a’ 
k ram arz , zam iatający  u l ic ę ,  h an d lu jący  cz°" 
koladą, kom in iarz  i t. p. opow iadali różne oko 
łiczności m ające dow ieść, że tu  i. owdzie sty' 
szeli , ja k  m łodzi ludzie  rozm aw iali o p rzc 
sięw ziętym  zam achu  na życie k ró la . Polem  p rZf 
szla ko lej na wyższych oficerów, którzy d. 4 
lis to p ad a  k ró la  otaczali, t. j .  jen era łó w  P aj°  ? 
i B ernard , je n e ra ła  gwardyi narodow ej G abryje 
D e le sse rt i pu łkow nika zan d arm ery i Ruffe» 
sierżan tów  m iasta , kapralów  i gwardyi riiumO^ 
pa ln e j i k om isarza policyi. Z adeu  z n ich  Die "  
dział b ro n i,lecz  ty lko  dym , rów nie ja k  Dic szcz0  ̂
gólnego pow iedzieć n ie  u m ie li o osobie lD°j_ 
d e rcy ; tylko je d e n  k ap ra l gwardyi m unicyp3
n e j, który z w ielu  jak o  m orderców  pokazany0 ]'
ch c ia ł jednego  aresztow ać ,' co p isto let u p d ŁCJ 
zeznał, ze tym  n ie  był ani B enoit, ani B ergero11̂  

N aza ju trz  d. 12. m arca toczyła się w tym że 
m y m  sądzie spraw a o w ystrzale z p isto le tu  
m oście  P o n t l io y u l , lecz  tak  ja k  wprzód m a . 
co wyświeciła okoliczności. Kupiec ko i^e” 
z prow incyi u trz y m u je , że  znalazł dwa FiSj° t 
ł c ly , k tó re  zgubił m ęszczyzna, od 35 do 40



acy. P isto lety  te  oddał on człow iekow i, W  e h w li, gdy nadchodził o rsz a k , uderzy ł m ię  
ry , uw ażając go po szarfie tró jk o lo ro w ej, łokc iem  Stojący obok m n ie  zaw o ła li: Z d jąć 

ł zapew ne k o m isa rzem  policyi. Ś w iadek kapelusz? [ N iech  żyje k ró l 1 W  te j chw ili 
(Rocłon) konfrontow any był ze w szystkim i widziałam ja k  te n  b ru n a tn y  p an  p o m k n ą ł 

m isarzam i policyi i żadnego n ie  z n a l ; n a - lew ą rę k ; k u  sw em u łonu.^ S p ię ła m  się  n a  
w*t n ik t n ie  w iedział o oddanych  p is to le tach , p a lcach  , aby lep ie j w idzieć. T e n  p a n  za 
^ s z e U k o  św iadek obstaw ał za sw ojem  zezna- m n ą  stójmy w yciągnął rę k ę  do s trz e la n ia ; 
'dem  i dobył p a re  p isto le tów  z k ieszen i, k tó re  zobaczyłan  p is to le t , u ję ła m  za rę k ę  tego p a- 
ęo owych ca łk iem  były podobne. W szyscy się na  i w te j chw ili ugodzona w bok  p ad łam  na 
® « iie lisz c z e g ó ln ie j gdy p o w ied z ia ł, aby się  z iem ię . F>dniesiono m ię  i poszłam . Z  tego 
Łie b a ć , poniew aż n ie  są nab ite . K obieta , m ie jsca  u ta łam  się do pana T h ie r s , do k tó - 
^azwiskiem M aryja P e ró n n e t , przybyła  do Pa- rego m iałam  in te re s . N ie zasta łam  g o , i w i- 
tyia z R o c to n e m , zapew niała w sw ojem  p ie r- dz iałam  się ty lko  z p a n e m  M a rtin , se ltre ta- 

zeznan iu  , że  R oćton  zm yślił sobie sam  rz e m  , k te rem u  opow iedziałam  , co m i s ię  
'?  pow ieść, aby sobie wzietość zrobić. T ą  ra - zdarzyło. Pan M artin  posłał m ię pow ozem  

nie  stav\iła sie ta  ltobićta, i R octon  nazw ał do T uillery jów . T a m  u czy n iłam  zeznan ie  , a  
3? kłam czyuia , poniew aż gniew a s i e , że zadał p ro k u ra to r Jtrólewski D esm o rtie rs , posła ł m ię  

Qiej należącego m u  się d ługa. W iniarz do p re fek ta  policyi. Ju z  rano ch c ia łem  m ów ię 
f “nglard zapew nia . że  zna“ dawno E erg ero n a  z p an em  T iiie rs  o pew nej posadzie w  jego  
‘Jak o w y  n ie  je s t  zdolny godzić na życie k ró la , b iu rze , a le  go n ie  z a s ta ła m , ani pó zdarzen iu

łłjia*. u jm u u .Ł u , . \j tego ni- lowej.* Roury m e m ogła «> u u u u n u u . wonu-
n ,e m ó w ił, ze R octon nic m u  podobnego rzonyeh poznać swojego b ru n a tn eg o  człow ieka 
*w ierzał, i ze M. P e ro u u e t należy do ta jnej z w ęsam i. Na uw agę p rezyden ta , ze  wszyscy 

[  lcyi. Je n e ra ln y  p ro k u ra to r zad a ł, aby L ang- św iadkow ie po m iędzy sobą się z n a ją , a n ik t 
^  został na ty ch m iast a resz to w an y , n a  mocy je j  n ie  z n a , z tego wnosić p o trzeb a , ze  n ie  
lal!* U in s tru k c ji  k ry m in a ln e j, p rzep isu jącej była na p la c u ; o d rz e k ła , iż to ją  m ocno za- 
łgi Postępow anie przeciw  św iadkom  , k tó ry ch  dziwią, z re sz ta  n ie  m oże nic innego powie- 
tę . l ywe je s t  zeznan ie . L ang lard  został n a- dzieć, ja k  tylko, to co w idziała i czego dośw iad- 
„ «niiaBt na rozkaz p rezyden ta  p rzez w oźnych czyła. Inn i św iadkowie zeznali, że nie w iedzieli
_ ̂ 8ł f—... > . »   _ „ l ______“  1. «_____  ̂ I_ uflnrUT P.mi ,-«r i---------1 C? . „

»)0 _VJ oo niego były p rzy n iesio n e , aby je
Pow iedziano m u , ze  je  znaleziono na  g °n zeznał, ze  B ergeron  pokazyw ał m u  pislo- 

jj R oya l; je d e n  by ł w ystrzelony a d rug i I d y  * r z e k ł ,  i e  się  b ił w czerw cu i jeszcze  
^  "y; fle jtuch  sk ład a ł się z kaw ałka  p a p ie -  s*f ra * będzie  b i ł ;  W d. 19. lis topada za tru - 

1 ^2 Iłi,1a n ln n r t  * I f»rl n K  łrnilI? nn dni koeoś. B ertreron n ie  zan rzn rzn ł niprw n.e-łr(
fcvr
 ̂ - ułtago > •* - / ------------------- -- ---------------  ---- — ~r

^*es*yiu ucznia . B eno it o d rz e k ł, ze poró- ra li się długo w te j m ie rz e , a lbow iem  P e rs il 
i i? 7 ano Wszystkie p ism a jegd  w spółuczniów  tw ierdził, że  dragon postąp ił jak o  dobry, w a- 
j  adneg° podobneg do tego n ie  znaleziono, leczny  żo ln ićrz . P. Jo ly  sta ra ł się okazać , że  

Pral P lancej okoto k tórego uszów p rzeszed ł całą  m ach in ą  przy m oście P on t Eoyal k ierow ała  
t0 8lrzał , nie w idział spraw cy, ani św iadka R oc- n iew iadom a rglta  , i że  w tej m ierz an i w in- 
*y st łT ° Sam° z e in a ł w oltyze r F ra m ie r ,  k tó - nego  an i w ystępku  wykryć n ie  m ożna.
V irv  ° i 0lt P,ance- T a zaczę‘? tad ać Pa n u 5  H olandyja.
tta j - Z eznała ona co n a s ie p u ie : P rzyby łam  __ _r . _ *;
4 l r ° Sl * ulicy du Bac. Ju z  wszyscy p o sta . “  Z  B o g i  d - m arca - -

1 a ze m ałego je s te m  w zrostu , by łabym  S łychać, że rząd odeb ra ł w czoraj nowe de-„ w    - -  ---------- —J  u u r » c
-te ... . » ~ ' J T “'zeta 'ffandelsblad pisze : „JeŻ li 
“liei 16 w ,(lz ,a la> gdyby m i  m e  zrob ili muzyr y |  • vviare rozchodzącym  sie  pogłoskom  o
j jsca w pierw szym  szeregu  na ścieżce. S ta- z royślen ia  A nglii i F ra n e y i , obadw a

C a£r v  j  lat. arni ’ -  f ln,er i  l u n e t y  S w e  są do dalszych u k ład ó w , i
"*>«8o k S  ‘m i t a m i  . i t  *> C W *  bmw n to w iw M * *

X  *



posła  h o lendersk iego . Szczególniej k Dąz§ T a l­
ley ran d  m ia ł od k ilk u  dni bardzie j ,. n iź da- 
Wnićj , wynurzyć życzenie, aby ju z  ^stateczny 
u k ład  nastąp ił. J e s t  więc nad z ie ja , iż p . D e- 
d e l . k tóry  zam yśla udać się do przeznaczone- 
go sobie m iejsca , o trzym a in stru lcy je , ro k u ­
ją c e  pomyśliay sk u tek  posłannictw i jego . P an  
J e rn in g h a m  , spraw ujący  in te re sa  ang ie lsk ie , 
m ia ł  n aw et p rzed  k ilk u  dn iam i todać notę, 
w k tó re j podobnież w ynurza tę  m dzieję.*

Z L ilio  do n o szą ' pod di 9. b . n .  zó p rze- 
.szłej noęy p a tro l b e lg ijsk i posunął się uk rad - 
J tie i  aź pod śluzę  północną- twieidzy i ch c ia ł 
aapaść z n jen ack a  na .tutejszy poczt straży; 
st( jacy na  szyllw achu żo łn ierz d ii ognia , na 
k tó ry  odpow iedziały cztery  n ieprzy jacielsk ie  
wystrzały z broni ręcznej ; tym czasem  B el- 

gijczykow ie w idząc, -że ich  postrzeżono , w ró­
cili na daw ne sw oje stanow isko, z k tó rego  wy­
pędziliśm y ich  trzem a  w ystrzałam i z a rm at.

Z  T e x e l piszą pod d. 2. m a rc a : T ak ie  je s t  
m n ó stw o  tu ta j s łe d z i, że  sieci n ie  mogą opa- 
.d ać , a le  się naw et na n ich  op ierają . I iilk a  sta ­
tków  zostało m nóBtwem  ryb  w sw oim  biegu 
w strzym anych , co je s t  n ie  do pojęcia , p on ie ­
waż łow ią ryby w głębokości od 3 do 10 są­
żni. T e ra z  łowi 200 statków  i p rzed  cz te re ­
m a  dniam i złow iono w jed n y m  dniu  400 do 
.500 łasztów  śledzi.

B e lg iju m .

L iczba osób, k tó re  pod czas w ybachn ien ia  
rew olucyi be lg ijsk iej były czyne i stały się je j  

- o fia rą , a k tó re  za to pob iera ją  pensyje  ze sk a r­
b u  pub licznego  wynosi 922 — ® pensyją 227872 
frank . 16 cen t. M iędzy te m i osobam i je s t  209 
wdów, 347 dzieci wdów , 108 ojców i m a tek , 
191 ciężko ra n n y c h , i 67 siero t. N ajw iększa 
część pob ie ra ją  osoby z B rn x e lli : 122220 fr. 
po  B ru s e ll i  idzie A ntw erp ija  3656Ó lr . na j­
m n ie j pob iera ją  osoby z L im b u rg u  665 fr.

W  b an k u  b ru x e lsk im  otworzono pierwszy raz  
dn ia  8. m arca  su bsk rypey ją  n a  nowe rew ersa  

■ sk a rb o w e ; na tłok  ochoczych był t a k i , że  tego 
dnia podpisano  9 ,721 ,000  z łr . h o l.

S z w a jc a ry ja .
D nia U .  m arca  zagajony został w Z u r ic h  

sejm  szw ajcarski. S tany kon lereney i serneii- 
sk iej (kantonów  S ehw ytz , U r i ,  Ufit.Scwalden, 
N eufchatel i Bazylea) n ie  przybyły na sejm

* pro testow ały  się  przec iw  jeg o  w ażności W 
n em  p o d a n iu , poniew aż przypuszczono 
azyleę. Z grom adzone stauy  złożyły p ro te  

lf> w ak tach  i postanow iły w ezwać k 
° n y , k tó re  się  n ie  s ta w iły , do wypełnić 

swoic w zględem  zw iązku pow inności. R ep re- 
en  anci kan to n u  T h u rg a u  w nieśli, aby obrady 

® ywały^ się  p u b lic z n ie ; rozpoznanie teg® 
nios u  i zdanie  o te m  spraw y poruczono oso­

b n e m u  w ydziałowi. r

Niemcy,
król*G azety m o n ach ijsk ie  donoszą , że i Eg' g 

W ysokość , książę A ugust P ru sk i, prz.yby*
17. b. m . do M onach ijum . sj ^

G azeta m onach ijska  D er L a n d b o t e  ° ^ ry 
ze  uroczysty w jazd k ró l. saskiego poS â’. , .  j|a  
m a  upraszać  o ręk ę  księżniczki baw arskiej 
k siążęcia  w sp ó ł-re jen ta  saskiego , odpfaVV1 
d. 26. m arca  w M onach ijum . -■

Wiadomości handlowe i przemysfo^6'
(Z korrespondencyj prywatnych.)

JW . Jabłonow scy z Raw y puszczają 
k w ie tn ia  w drogę do O łom uńca 216 wołów ^ 
p ita ln y ch  , bardzo dobrze spasionych , k ,(^ te 
p a ra  będzie  do 12  cetnarów  ważyć. Wo*j 
b ęd ą  w O łom uńcu  na ta rg u  d. 24. kw ietni3'

S p r o s t o w a n i e .  ^
IV p rze sz ły m  n rze . G aze ty  naszój, to z ^ an>ci 

sp ra w y  o p ió rw szó j austr . Hassie o s zc z fd n° ^  
i t . d . ,  na  s tro n n ic y  218, w  p rze d z ia łc e  D , ,  
w iór szu  5o z g d ry , w  sum m ie  z a m ia s t: 43 
p o w in n o  być:  7 ,432,667 z łr . m . h . —  
sam ej s tro n n icy  w  tabelLi ,  w g ło w ie : I lo ść  s 
dek t w rubryce  d ru g ió j , za m ia s t napisu'- 
zo s ta ły c h  z końcem  i 832 r.a, pow inno  być: 
łych  od czasu tow arzystw a2 , a w S c ić j rubD  
z a m ia s t : » u b y łych  ód czasu  towarzy*V- ^  
pow inno  b y ć : »pożostałych z końcem  r- ^ ‘[Cti. 
lic zb y  je d n a k  p o zo s ta ję  w sw o ich , r u b r y k

WIDOWISKA we LWOWIE-
po .

T ea tr  n iem ieck i. — Dziś: Na dochód iVat>ny '0r‘r‘; ‘ 
Beysteincr: Die Bełagerung eotl.n0 
nowa wielka opera w 3 aktach. ( 
szy raz.) x

(D o  tego N ru  G azety dołączony j e s t :  N r. 13. R ozm aitości.)
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